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N O W O Ś C I  W  A  R S  Z  1 TVS K TE.
N. Cesarz  Jmć A u s l r ja c k i  naj łaskawiej  za­

szczycić raczy ł .  JPP.  Radcę  Stanu Tomasza  
G rab o w s- U iego , Ko mmi  ss a r z y  K r  ó I o w s k o - P o 1- 
skiego do negocjacj i  z Ausląją,  wie lką ,  ws tęgą  
o rde ru  L e o p o ld a ,  i udarowa!  tegoż kosztowną 
t a bak i e r ą  ozdobiozą  po r t r e t em  Jego  Geinrsko-  
Aposlol skie j  Mości.  R e fe r en da rza  Stanu N ad ­
zwyczajnego Ludwika  T g g o b o r s k i e g o , .Konsu­
la Jenera ł :  w G d a ń s h i ,  ozdobą Komandor ską  
tego o rd e r u ,  i udarowa!'  go t abak i e r ą  ozdo­
bioną  cyf r ą  J. G. A. M. Kawa ler sk i emi  saś 
Ki ży ł ami  tegoż o rd e ru ,  JPP.  Ja g ie lsk ieg o , R e ­
fe r enda rza  S tanu Nadzwyczaj :  Kommisśarza
Pol sk i ego w Wolriem Mieście  K ra k o w ie , i Xa- 
we rego  Segno®  U rzędn ika  Banku  Polskiego.  
Nasz .v. CESARZ i K R Ó L  r aczy ł  na j ła ska ­
wiej upoważnić  zwyż wy mien ione  osoby do 
noszenia udz ie lonych im ozdób.

J eden  z na jdawnie jszych dwo r sk i ch ,  ze ­
szły cli Królów Polskich,  ś.p.  JP.  J a n  I ty c h te r  d. 
11 b. m. rozs ta ł  się z ł y m  światem. Jako nad ­
wor ny  C uk i e rn ik  b y ł  p rzy  dworze  A u g u s t a 
111, i przez ca łe  panowanie  S t a n i s ł a w a  
A u g u s t a .  P r zeż y ł  lat  9 1 ,  znany  b y ł  iako 
człowiek uczciwy i w ie rny  Panom swym s ł u ­
ga. Zwłoki  iego pochowano na tut ej szym smę- 

. tarzu Ewaniel i ekim.
W Druka rn i  P. B a ty c k ie g o , wyszło z d r u ­

ku  dz ie łko  A lo ty ld a  i K lo d o m ir ,  powieści  
zp oda ń  l udu f r an cuzk i ego , in 12mo., "dwa to­
m y ,  sprzedaie  się po Księgarniach i w D r u ­
karn i  wy daw cy ,  p rzy  nl icy T ręback i e j  pod 
N r  (327 , od dn i a  21 Lutego t. r . , a to za ce­

nę  na zwyczajnym papier ze  zł. 4 ,  na B e r l i ń ­
skim zł.  5. Pr cnumera torowie  ,• k tó r zy  op ł a ­
cili p r e n u m e r a t o ,  raeza się zgłosić w dniu 
iak wyżej ,  z bi letami opłifty po odebrani e tych ­
że powieści .

Od  2ch dni odwilż  nadpsu ła  -sannę,  p r ze ­
to wczoraj  i wiejska Kawa i wszystkie miej ­
sca w k tó r e  zwykle  po połudn iu  w Święta u- 
częszczaią w tej po rze  mieszk ancy W a r sza w y ,  
n ie  wiele m ia ły  gości ;  lecz la niepogoda nie-  
przeszkodzi ł a  M a s k a ra d z ie  która była  j edna  
z naj l iczniejszych , znajdowało się bowiem o- 
sób blisko 2000.  Z mnóstwa m as ek ,  wymie ­
ni amy celniejsze.  -Mieszkaniec x iężyca ,  P o ­
twór maiący kunsztownie z fu te r  ułożony ubiór  
a nawet  twarz ;  sądząc po n i m,  w nosićby mo­
żna że mieszkańcy tej nieznanej  k r a iny  są 
bardzo ucywil izowani .  2 Kobiety okryt e ko ­
nopiami i 2 Pas t erki  , tudzież 2 ś l iczne figu­
ry z mnós twem kwiatów na g łowie ,  powsze­
chnie chwalono.  l ia w a lje ro  se rw a n te  r ozda­
jący upomi nk i ,  zyskał  n iemało podziękowań.  
B y ł  także wesoły J a r o s ła w ia k  lnaiący w o- 
r zechach wiersze klassyczne i romantyczne  
k tór e  zwolennikom tych  s t ronnic tw rozdawał .  
Od starej  P lo tk ie w ic zo w e j  wielu obecnych  u- 

-słyśzało p r a w d ę ,  które jby od osób bez maski  
usłyszeć n ic  mogli .  By wało już po k i t kak roć  
że maski  rozdawały wiersze z sobą p r zyn i e ­
s i on e ,  lecz p ie rwszy  raz wczoraj  znajdował  
się J /n p ro iv iza to r  na widok napoty kaiących go 
osób pis zący;  ki l ka  takowych improwizacj i  za­
dowoli ło t ych k tó rych  r aczy ł  udarować.  Ry ł  
także gracz Loter j i  Klafsycznej ,  ofiarował
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z uprzejm ośc ią  n u m e ra  na p rzy sz łe  c iąg n ie ­
n i e ,  i znalazło  się w ielu  co w dobre j  w ierze  
ten  u p o m in ek  p rzy le l i .  C zarne  clomina z p ą ­
sem  i p e r ła m i  uznano  za n a d e r  gustow ne.

G ra n y  na onegdajszej i p o p rzedn ie j  R e s u r ­
s ie ,  pow szechnie  chw alony t l c iI c  kom pozycji  
A lex an d ra  S w ie s z c w s k ie g o , u łożony  na Pja- 
n o fo r te  na  2 i 4 ry  r ę c e ,  w y sz e d ł  w L i to g ra -  
fji E ą b ro w sk ie jfb  p rzy  ulicy Miodowej w do­
m u L e ss la .  Dzis z im na ’0.

W D rze w ic y  m ias teczku  pbczton  cm  na trak-  
j cie  z W a r s z a w y  do K ra k o w a , n iedaw no um ar­

ł a  w p o d e sz ły m  w ieku  K obie ta  ,  u trzym uiąca  
sig z j a łm u ż n y ,  p rzy  op ieczę tow an iu  rze czy  
p rze z  W ład z ę  m ie jscow ą , znaleziono po  n ie j 
100 duka tów  w złocie.

M igdzy  odpow iedziam i na zapy tan ie  c ieka­
wego badacza  s ta rodaw nych  przys łow iów , zltąd 
pochodzi to ,  P ra g n ie  ia k  K a n ia  d zd Ł u ; p rz y ­
s ła ła  tak że  D a m a  n as tęp u jący  a r ty k u ł :  »Zda 
m i s ie ,  że początkowosć przys łow ia  tego ł a ­
tw ą ies t do w ynalez ien ia ,  k o m u k o lw ie k  zd a ­
rz y ło  sig zw iedzić  n adm o rsk ie  okolice; K a ­
n ia  ie s t  to bow iem  m ieszkan iec  w ybrzeżów  
m orsk ich ,  ukazuiący się u nas ty lk o  p rz y p a d ­
kowo i iakby  p rzez  zab łąk an ie  sig. P tak  ten  
żywi sic najwięcej d ro b n e m i ry b k am i,  k tó r e  
w locie z wody uchw ycić  potrafi,  a k tó ry ch  
połów  z t ru d no śc ią  mu przychodz i ,  w len czas 
k ie d y  m orze  ies t  spoko jne ,  gdyż "  ów czas 
is to ty  t e  w g łę b i  sig t r zy m ać  z w y k ły ,  lecz 
gdy  nastgpuie  bu rza ,  a ro zh uk ane  żyw io ły  
zdaią  sig walczyć z p o rząd k iem  na tu ry ,  wy- 
rzucaiąc  na w ierzch  b ezdennośc i  swoie, a s trą-  
caiąc pow ierzchn ią  w przepaśc i,  w ten  czas 
to w idz ieć  m ożna n iez l iczone t łu m y  tych p ta ­
ków , w k rę ty m  locie uw iia iącychsig  pod  n a d  
wznosza.cemi sig ba łw an y  dla schw ytan ia  z e iu  
swego z pośród szum iących  p ian ,  za łam uią- 
cych  sig ich wierzchołków. W idok  te n  staie

sie n ie k ie d y  dość szczegó lny m  w swoim ro- 
dza iu ,  dla oka spos lrzegacza  szczegułów  m ie j­
scowości. K a n ia  bowiem, upa trzyw szy  b y ­
s t ry m  w zro k iem  ł u p  swój, rzuca  się n ań  p ę ­
dem  w p ro s to p ad łe j  l in j i ,  a chw ytaiąc zdo­
by cz  'swą, sama b ę d ą c  o d p a r tą  e la s ty czn ą  si­
ł ą  b a łw anu , p rzym u szo na  ie s t  wzbić sig na­
gle w górę  w tejże samej p ro s to pad łe j  d y r e ­
kcji.  Co sp raw ia  w idok  p o d o b n y  do iakiejś 
g ry  w ykonane j  z n iez l iczo ne j  ilości p i te k  
s k r z y d la ty c h ,  tu  i owdzie na p rz e m ia n y  raz 
p ad a iąćy ch ,  d rug i  raz  znów iakb y  wyska- 
kuiącyfch w górę  z p o m ięd zy  wężowatej krg- 
ta u in y  m nóstw a in n y c h  podob ny ch .  K a n ia  
p rze to  p rag n ie  dżdżu , gdyż deszcz dość zwy­

k l e  tow arzyszy b u rz y ,  a tó , iest iej żnkreui.
O b yw a te lka  z A u g u s to w sk ie g o .  

N O  IV  Ó S C l Z A  C H A  N IC  Z  N E .
G azeta  D u b liń s k a  donosi że P an u  O ko n d  

tow arzyszyć  b ę d z ie  do L o n d y n u  n a jm nie j  sto 
K a to l ik ó w .—  W IV iA g iu ji żyie do tąd  szanowny 
D u chow ny  P ro tes tanck i  P e a r s o n  m aiący  łat 
102, m i a ł ,o n  3 żony ,  a z każde j m ia ł  4ró 
dz iec i ,  .teraz iuż ma 127 potom ków  wszystkich 
zdrow ych . T e n  s ta rzec  w y d a ł  n ied aw n o  dzie­
ło  o szczęściu stanu m a łżeńsk ieg o .— Vi P a ry ­
ż u  bawi od  k i lk u  la t  A n g l ik  m aiący 800,001) 
z ip : dochodu , żyie  bard zo  og ran iczen ie ,  nu 
ie d n a k  za roskosz  zapraszać do s ieb ie  cudzo­
z iemców p rzyby  waiących do P a r y ż a  z dale­
k ic h  k fa iów  k tó ry ch  najokazalej czgstu ie ,  31 
na pożegnan ie  obdarza  ich m eda lam i brązo- 
wemi, na k tó r y c h  z ie d n e j  s t ro n y  ies t  wybite 
iego p o p ie r s ie  a na d rug ie j  iego nazwisko, 
p rossząc , ażeby te m e d a le  rozdal i  swoim przy- 
iaciołom m ieszka jącym  w obcych  kra iach .  Nie­
k tó r e  z tych m edalów  są sz tuczn ie  w szkło  o- 
p raw ne ,  k tó re  rozda ie  swoim jprzyiaciołom i 
p rosząc  ich, ażeby w czasie podróży  wrzuca­
li ie  w m orze ,  w rz e k i ,  i t. p. lub  też  zako-
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pywali w miejscach sławnych, aby imie ie- 
go istniało w najpóźniejsze wieki. —  Oil 
dnia 18 z. ni. trwały w M o łd a w ji  mrozy do­
chodzące do 23 słupni.

Donoszą z G recji źe Grecy teraz iedni z 
drogą nadzielą a drudzy z trwogą oezekuiąna 
skutki narad Posłów mocarstw spfzym: będą­
cych w Neapolu. Sułtan rozkazał aby D y­
wan zb iera ł  się codziennie ,  gdyż teraz Mu­
zułmanie znajduią się w takim stanie iż mą­
dre rady tego Dywanu iedynie mogą oddalić 
grożące niebespieczeństwo.

Potwierdza się iż A dm irał Austrjacki P a n - 
do lo , udawszy się z eskadrą swoią do l i  g in y , 
nie tylko oswrobodził okręty  kupieckie naro­
du swego zabrane przez G reków , lecz nawet 
odebrał ieh ładunki,  znajdujące się po [części 
ieszcze na o k rę tach , a po części na lądzie; o- 
trzym ał oraz stosowne wynagrodzenia zajszkody. 
W Srnirnic było przeszło [30 okrętów, prze­
znaczonych z Egiptu i Syrji do S ta m b u łu ,  a 
czekaiących na rozkaz wyładowania.

Ł dnośc T u rc ji europejsk ie j  według naj­
nowszego opisu: Wołoszczyzna i Multany
1.100.000, Scrwja 050,000, Bośnia, Kroacja, 
Iierzegowina 700,000, Bulgarja 1 ,2CO,00(T, Al- 
banja 800,000 , E p ir  370,000, Macedonja
500.000, Rumelja albo Tracja 2,300,000, Te- 
salja 370,000, Grecja właściwa, Morea i wy- 
spy 1,300,000. W ogóle 0,890,000. D zie­
ląc ludność tę na na ro d y ,  znajdziemy oko­
ło 3,000,000 G reków , 2,500,00,0 S ła w ia n
2 .000 .000 ,T u rk ó w , około 1,000,000 A lb a ń -  
czyków , 1,500,000 W o ło c h ó w , albo Rumnja- 
tów. Grecy i Turcy roproszeni są po wszy­
stkich prowincjach; Albańczykowie i Wołoei 
żyią również i w osadach za granicami swej 
pierwotnej ojczyzny. Jeśli nakonifc podzieli­
my ludność te nawyznania religijne, okaże 
sig 3,000,000 M u zu łm a n ó w , łącząc w to pro-

żelitów albańskich i słowiańskich, 6,000,000 
C hrteścjan  wyznania greckiego, 500,000 K a­
to lików , oraz 390,000 Ż ydów . Co do T u r­
cji A z ja ty c k ie j , rachuba ieszcze iest niepe- 
wniejszą. Azja mniejsza, albo Analolja (Ana- 
duli) iak ią Turcy nazywaią, zawiera iak mnie- 
maią, około 3,000,000 mieszkańców, Armenja 
1,500,000 Mezop'-.tamja, Jrak i Kurdystan,
2,000,000, co wynosi w ogóle 11,000,000 na 
Turcję Azjatycką, a zatem na całe państwo 
Oltomańskie oprócz Egiptu, około 21,000,000.

Z  Krakowa* ( W y ią tck  z lis tu .)  Literatu­
ra nasza wkrótce zbogaconą zostanie powie­
ścią h is to ryczną. L u d g a rd a  zona  P rze m y sła ­
wa Króla Polskiego. Młody.Autor rozpoczął 
swój zawód rymotworczy od napisania tego iu- 
teressuiącego historycznego romaitstt. Czyta­
łem  lwszy tom łaskawie mi przez Auto­
ra  wrekopiśmie powierzony, a oceniaiąć go 
z bestrounością, wyznać muszę, że zachwyco­
ny byłem mocą poetycznego zapału A uto ra , 
którą się szczególniej to dzieło odróżnia. Za­
leca go nadto dokładna znaiomość ówcze­
snych dzieiów ojczystych, interessuiące wy­
krycie intryg ha dworze Króla P rzem ysław a  
panuiących; i ta wdzięczna naiwność ile ra ­
zy Autor porzucaiąc dworu Królewskiego pa­
ła c e ,  przenosi się do czaruiących okolic K ra­
kow a  i niewinnych sielskich mieszkańców.—» 
Nie mogę równic przemilczeć t e g o , źe T eatr  
nasz oddawna nie b y ł  tyle w dobrych Akto­
rów zamożnym, ile teraz’. Do dawnej ich 
liczby przybyli P P ćp S k ib iń scy  pod których 
dyrekcją przedstawiane są Opery i PP. M o­
szyńscy  z Wilna. Opera* Sroka  z ło d z ie j  szcze­
gólniej się podobała,  (tu iest wzmianka o PP. 
N ow akow skim  i P u d k iw ic zu  podobna do wczo- 
rajszej.) Zabawy publiczne tego Karnawału 
są nierównie mniej uczęszczane iak roku prze­
sz łego, gdyż Pikmiki na które się licznie Pu-



_  212

b l i c z n o ś ć  z g r o m a d z a ,  z n a c z n i e  sio do  lel i  u-  
p a d k u  p r z y c z y n i ł y .  D n i a  2S b . m .  b o d z i e  vv 
Sa l i  P .  K n o c ą  w i e l k i  B a l  m a s k o w y ,  na  k t ó ­
r y  p r z e z  J W .  I l i  ab:  P o to c k i c h , w i e l e  osób 
z m i a s t a  i o k o l i c  i e s t  z a p r o s z o n y c h .

P H Z  YJEC H A L  l d  o W  A  UST. A  W  Y.
T y m o w s k i  Racica St anu,  Okęck i  Onuf ry Ob: ,  D w o ­

r ak o ws k i  P e w e ł  Ob: ,  Kami lu.  iwski  J ozef  O o : ,  L id -  
Ue F t y d e :  Ob: ,  Nowa kows ki  Leon, Ob: ,  Br atus zew-  
ski  F lo ry :  Ub: ,  Bóntan i  T o ma s z ,  Ż embrz us k i  J a k ob  
Ob- ,  M ' .Żurowski  J ózef  Ob: ,  .Grabowski  Józ e f  Ob: ,  
Gomol ińsk i  .Tan Ob: ,  S o k o l m c M M a u n s ® ,  ;
T a d e - O b : ,  Mone t a  Komor ni k ,  W ezyk  Sę c B i a l  okoiu .

d o n i e s i e n i a .
D OM p a r t e ro wy  d r ewni any ,  t r yn k ow a n y  ze wn ą t r z  

i w e w n ą t r z ,  s k ł a d a  się z 4ch P o k o i ó w ,  z Sienią i 
Ku chn i ą ,  o raz  z 2oh Pokoiów z zachowaniami  w p o d ­
daszu:  do tego z a budowa n ie  gospodarcze  i ogroil .  
Kt o sobie życzy,  kupió lub  wydzie r zaw.ó  na lat  3, 
za p omi ei ug  cenę,  p r z y  ul icy Kowalskie]  w i ł o -  
ć ł a w k u  w Obwodz i e  Ku i aws l um Woi ewodz l wi e  M a ­
zowi eck i em,  może  dowiedzieć się o wa r u nk a c h  w t y m ­
że do mu  u  Pana Kussraahl i .  . ,

Sześć sz nu rk ó w p ię knyc h  P E R M  p r awdz i wyc h  
d o  sprzedania ,  i ako t eż  KOCZ n ow y  zielony i p i ę ­
k n e  K SI ĄŻKI  Arch i tek t ury ,  tp  ' ws zys t ko  widzieć 
mo ż n a  pod Nr  393,  Lit:  B. p r zy  ul icy Krakowski e  
Przedmieśc i e  w b ramie  11a dole.

Kto  sobie życzy nabyć  A K C J Ę  T ow a rz y s t wa  y- 
r obów Zbo ż o wy c h ,  r azem w znaczne,  i lo s c ,  lub c z ą ­
s t ko w o  raczy się zgłosić do h a n d l u  Kor zennego  , 
W i n n e g o  W .  Mi cha ł a  Maciejki N r  1.305 Nowy Świat .

Podaie  do publ icznej  wiadomości ,  iz Aakcpa na 
Ęf f ek t a  i ako to: Ł ó ż k a ,  Kuf ry ,  S to ły ,  Zegar ,  Lustr.?,  
K r ze s ł a ,  Koper sz tvchy ,  tu  w W arszaiyie przy ul i cy 
Czerni akow skiej w d o m u  S r  3048 w dni, ,  %  
b.  z p o ł udn i a  p godzinie  3 za gotowe p.K.„adze wię­
cej da iącemu odbędzie  sl^ . - A n d r ^  T r y lto -o w n *

W s k u t e k  za ie i i a  Posscssji  Nr  b i l  tu w Ma r s za -  
pr zy  ulicy Ogrodowej  po łożone ,  na dniu Li- 

s L t i a l a  1808 r. dope ł ni onego ,  podaie  do  piibl iczi ie,  
w i a d o m i ,  iż p r zychody  z te jże Possassj i  w t r z y ­
letni, .  Dz ie r żawę p r zez  publ i czną  Licytac j ą  w dniu 
/  Marca.  r .  b .  o godzinie  10 z.rnna w miejscu 1. o, - 
sesji wyż  rzeczonej  p rzcdemną  Komornik , eur  w y p u ­
szczone b ę d ą .  Licytacja  zaczynać  , s i j  będz i e  pd

su mmy  złp :  800 w k ur anc i e  rocznie  u s t anowi ony .  
VV a ruń ki  do Licytac j i ,  wyc iąg  P od a t k ów  i P r ć t o k n ł  
zaiecia  k a r d y  ż  p r e t enden t ów Licytacj i  u podpi sanego 
K o m o r n ik a  Sądowego  L icy tac j ą  d yr ygu j ącego  w W a r ­
szawie  pr zy  ul icy Senator ski e j  Nr 453 mi esz ka j ąc e ­
go odczy t ać  sobie może  — J a n  R e  d l ich  K.  T .  C.

W K X E L  na 12,000 k i l kase t  zł :  p r ze z  W .  Ali ko-* 
ł a i a  G r a bo ws k i e g o  Wł aś ci c i e l a  hand l u Sukiennego 
w W a r s z aw i e  na osobę  Jgt iacegó Horcdysk i ego  w r oku  
1828 w y d a n y  z a g i ną ł ,  Właści c i e l ,  pp t r z y k r o t n i e  o- 
g ł as za m przez  Gaze ty ,  i smnego W .  Grabowskiego  
za wi ad a mi am,  r»by ty lko  do  r ąk  tnycii w ł as nych ,  1 1 :1* 
leżylość .oddał .

Podpi sany  K o m o r n i k  podaie  d o  wiadomości ,  iż 
dnia  ‘24 Lutego r.  b.  o godzinie  10 z r ana  P rowen t a  
Possessj i  pr zy  ul icy Pańskie j  Nr  1190 w War sz awi e  
w C y r k u le  5tyin Miasta V\ a j s zawy pod  Okręgiem 
Sądu Pokoiu  H u  i Miasta W a r s z a w y  W y d z i a ł u  3go 
sy tu o wa ny  prawni e  p r zez  Szaniawskiego Komorn ika  
w dniu I Maia 1826 1*. zaięte,  a p r zez  podpi sanego  
K o mo rn i ka  na t* raz  w dal szej  kon t yn ua c j i  p e r t r a ­
k t ow a n y  w i ednoroczną  dz i e r żawę od Wie l ki e j  No ­
cy 18‘29 y. zacz yna i ąc ,  p r zez  publ i czną  Licytac j ą  wraz  
z  Ogrodem f ruk lowyiu  i w a r zy w n y m więcej  da j ące ­
mu,  wypuszczone  zos t aną .  Licytac ja  na gruncie  
te jże samej Possessj i  zacznie  się od summy złp :  409, 
D w ar un k ac h  Licytacj i  w k a ż d y m  czasie u podpi sa ­
nego Komor ni ka  -"przy ulicy Sto Je r skj e j  Nr  1771, 
dowiedz i eć  się m o ż n a .— Janćfcabęcki A . .7. U. VP . TtJ.

Na dniu -Sb Lutego r .  b. i na s t ępnych  od g od z i ­
ny 8 z m n a  w d o m u  p rz y  ul icy Dunaj  p o d  N r  134, 
w War sz awi e  p o ło ż o n y m  na l m  pi ęt rze,  s p r z ed a w a ­
no będą pr zez  pub l i czną  Licytac j ą  za go towe n a ­
t ychmi as t  p łac ić  się intaue p i en i ądze ,  wszelkie  r u ­
chomości  do pozos t a łośc i  u i egdy Ma r j nn n y  z Niemo-:  
iewskieb L.eskiewiczowej  W d o w y  nal eżące  i ako to; 
Z ło t o ,  Srebro ,  Zega rk i ,  Meble ,  Obr azy ,  i i nne  ro- 
zinai te Effekta ,  a to z  mocy u ch wa ł y  Rady F. fmL 
iijnej nieletnich Lenkiewiczów i w sk u t k u  u p o wa ż n ie ­
n i a  Praesidj i  T r y b u n a ł u  Cywi lnego W  twa  Ma zowi e­
ckiego,  pczem podpisany l l eient  cbęc kuppa  mai.ą.r 
cych niuie j szem za wi ad a mi a .— Ccstciw Aoiócilewski-'!

NJB. Redakcj a  Kur jern d t nos i  Winu  J: 11:.... któ- 
ry p r zy s y ł a j ąc  7. Hrubieszowa doniesienie do uimy- 
szczenią  ’ * Curjerze,  o świa dczy ł  iż p osy ł a  zł :  5. 
iż tych pi eni ędzy n i eodebra ł a .

T E A T R .  J u t ro  11 raz  wznowi ona  Melodrama Zćhoj 
poprzedni  Koincdja  P is to le ty  ślepo nabite .


